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Aresztowanie bandy fałszerzy i złodziejów

Manifestacje w San Sebastian

— — J I' - — — - —   1Í ------J ' vx w

zys w rolnictwie, a obecność Głowy Sokołowa, gdzie przenocował.

Zajście na granicy polsko-niemieckiej
Berlin, 28.5 (Tel. z Warsz.) Pra- nocześnie „Vorvä ls“ nedaje zají

siebie

i

jeśdźcy i amazonki, 
nony pries jtidźAw 
pissjrid&ce, dosiadł

galop, 
polis*

do manifestacji. Tłum domagał się 
dymisji Rady jeueralnej goraa «akta* 
kowal pray użyciu kamieni policję 
i iaidarmcrję konną,

Kgwuo, 30.5 (Tel. s W«oi) Po­
grom ludiioioi polskiej, urtądiony 
prses L twinów w Kownie wy w dal 
wśród Korpusu dyplomatów, akredy* 
tcwaoyoh prsy rządzie litewskim, fs- 
tahe wrażenie. Poselstwa prsesbły 
swoim rs)drm ssasegótowe raporty 
o aajśńaab, o nii kulturukem pastę*

i Brześć Kujawski. 30.5 (tel. z Warsz), 
Dzień 28.5 poświęcił Pan Prezydent na 
zwiedzenie ośrodków rolniczych ziemi 
kujawskiej, która godnie wystąpiła na 
przyjęcie Głowy Państwa.

Przedstawiciele zarówno małej, jak 
i wielkiej własności, podkreślali w prze­
mówieniach swoich, źe obecność Pierw 
sźego Obywate'a Polski na terenach 

’ rolniczych jest wymownym dowodem 
zainteresowania, iakie władze nasze 
żywią dla tej ważnej dziedziny życia 
gospodarczego, jaką jest rolnictwo. Za­
pewniali oni przytem, źe dołożą wszel­
kich starań, aby przetrwać ciężki kry-

Lmdyn, 30 5 (Tel. i War ssawy), 
foliuji angielskiej udało sie arassto- 
wać w jednym > hotelów 4 mętasyaa 
i jedną kobietę, którzy byli osłonka­
mi niebeipieoanej bandy [slodsiejów 
klejnotów. W pokojach aajmowanyoh 
pries aresitowanvoh, inaleiiouo klej 
■otów nn cenę 3ÛO tysięcy dolarów. 
W skrytkach banków wniesiono 
klepoty na mmę nfljoaa dolarów.

Bordeaux 30.5 (Ti 1. a Warna wy) 
Dziennik 0„La petite Gironde* sa* 
miesza» depesię a San Sebzatjan, 
dcnrszącą, te wskutek >ąkaau ursą- 
daania krwawych igrayik, dolało tam

Książe, »pro- 
do udziału w 

podanego mu 
wierzchowca, nie idejwująo a 
kostjumu pdçt».
W takim stropi ksiąftę odbył 
a następnie dalszą drogę do 
dloici i wy ab sam schcdem.

Letdyn, 30.5 (Tel. a Warsa»wy). 
W osUtnicn caasaoh, ks ąsę Walji 
corsa częściej odbywa pcdróie po­
wietrzne, kierując ismodaielnie apa­
ratem. Ďtinaj książę Walji odleciał 
do swych posiadłości w Kom walu 
i Devon. Lodującego w Okshampton 
księcia powitali Janio igrom idami

na tego rodiaju wystąpienia sdtijy- 
dawanie nie reaguje.

Tymciascm, wobec uchylenia 
praet Ssjm roaporsądaeaia a dnia 10 
maja 1927 r. o rozpowszechnianiu 
nieprawd«" wy oh wiadomości i oanie* 
wagach, Rząd niema wystarczają­
cych śr dków prawnych, by ochro­
nić przed napaściami prasy najwyi- 
saego praedstawioiela P*ńitwa.

Wierzę jednak w zdrowy instyikt 
społeca» ńitwa i mam to głębokie 
priekonan et ia amuai ono w pny-

powaniu młodsi eiy litewskiej* i hier- 
nem aachowaniu się policji.

Pod wpływem tych nastrojów 
uraędowa „L tuvjs Aidas" t usiluje 
abagatelisować praebieg pogromu lud­
ności polskiej i twierdaî, te policja 
ztriegła poraądku i do wiernych 
nieporciumień (1) nie dopuśjiłt.

nocześnie „Votvärts“ nedaje zajściu 
charakter afery szpiegowskiej, co 
z ochotą pochwyciła cala prasa nie* 
miecka, zamieszczając dalsze rela­
cje w tej sprawie pod krzykllwemi 
tytularni: „Boskie szpiegostwo na 
granicy niemieckiej“.

Oflc a’ne sfeiy zachowują ?ię na­
der wstrzemięźliwie i widocznie nie

lorda Dawsona stosują mssxt. W 
awiąaku a temi ubiegam) król Je* 
riy nie wiźmie udaialu w jutrzej­
szym turnieju wojskowym w Olimpii.

Berlin, 80.5 (Tel. a Warsa.) Rada 
rsesiy priyjęła ugodę gospndarcsą a 
Polską 40 głosami prseoiwko 25 gło­
som. Przeciwko traktatowi głosowali: 
Piusy WSw'hüdnio, Braodenburgja, Po- 
morie, prowincja granlni.ia, Szkzonjs, 
Schleswig Holaetein, Hanower, B»w* 
rja i Tu.yngja,

W toku dość długiej dyskusji, ja 
ka wypraedaiła glosowanie, pnedzta- 
Wioiei P'us »interpelował przedsta­
wiciela minister jum spraw lagaanicr- 
■yah Rzesiy, civ nie nalelełoby od- 
rodayó głosowania, dopóki nie aosta* 
nie wyjaśnione aaiśiie na granicy 
polsko - niemieckiej. Fried stawicie!

Mowa dr,
Wiedeń, 30 5. (Tel. z Warszawy). 

Donoszą z Pragi. Sensacją dnia jest 
mowa przewodnkząuego partji naro- 
dowo-demokratycznej dr. Kramarza w 
w kwestji Habsburgów, tudzież o sto­
sunku Czechosłowacji do Węgier. Dr. 
Kramarz oświadczył, Iż on osobiście nie 
ma nic przeciwko wstąpieniu na tron 
węgierski arcyks. Ottona. Zrzeczenie 
się jednak praw do tronu przez arcyks. 
Albrechta, jako też uznanie przezeń 
praw Ottcna jest aktem wysoce nie 
bezpiecznym. Europa powinna pamię­
tać o tern, że Habsburgowie na tronie 
węgierskim są wlelklem niebezpieczeń­
stwom dla spokoju europejskiego. Nie 
nloga wątpliwości, ż< fakt taki muoiai-- 
by doprowadzić do zbrojnych konfl k- 
tów. Habsburg oznacza wojnę. Mówca 
życzyłby sobie, aby optymizm ministra 
Benesza się sprawdził i aby doszło do

dą jest, że ma się tu doęzynlenla 
z afera spiegowsuą, odpowiadają 
milczeniem.

Faktem więc się stalo, že była 
to prowokacja niemiecka, skoro na* 
w*et prasa niemiecka do tego się 
przyznaje, aczkolwiek nie nazywa 

. tego terni słowami.

Apel premjera Sławka do prasy
Wm»wa, 30 5. P. preiei Sla- I 

wek » pośrednictwem B ura Prisa- 
wego prezydium rady ministrów iwra- 
oa rę do prasy s rrstępuąaem we«« 
ę* ścierni

„Nie jeit neosą dritcteoinie iaa« 
ną, ie aasie aial« ustawodawcze nie 
ustiliły d tąd naleiytoj odpowiediial- 
ncśii prawnej aa atakówauie i obrazę 
Głowy Ptńitwa, reprezentującej god­
ność Narodu i majestat Rspiitej.

Zirówuo lumienie Narodu, jak 
i pnoaucie godności państwowej, ty* 
;ą e w ipołeoieńbtwze, sa baiktraość 
tego rodsaju wybryków czyui odpo 
wiediialaym Rtąd. Mcte się wyda« 
wić okstosumialom« dkosego Rząd

W iwżązku « tą sprawą ar. »tuFano | 
bankiera Nelsona i niśJu jego urzęd­
ników. W Brooklynie wykiyto wiel* 
ki warsztat dla wyrobów tUszywyoh 
doi rÓT. O doskendam ursądseniu 
warw.tstu świadosy takt, iś mógł on 
wyrabiać w oiągu godatny 5 tysięcy 
dolarów w banknotach. Skonf^kowh- 
no m ljcia ił4110w anyoh dolarów.

sa niemiecka dziś zmieniła swe sta 
nowlsko i przedstawia zajście na gra 
nlcy polsko niemieckiej zupełnie w 
Innem, niż dotychczas świetle. Wie­
dząc, źe prawda wyjdzie na światło 
dzienne, przyznel dziś pierwszy „Vor- 
*ä/ts“ a za nim cala prasa, źe Niem | 
cy byli sprawcami krwawego starcia.
Niemcy bogiem zwabuI polską Mroź czując pewnego gruntu pod nogami, 
do przekroczenia gtanicy pod pozo na zapytanie „Vorwärtsu, czy praw* 

' rem dostarczenia im rzekomo waż* 
’ nych dokumentów (Polscy strážní* 
• cy podstępnie zwabieni w zasadzkę 
przemoczyli granicę w dobrej wie 

t rze, nie przeczuwając nic zlegcb 
„Vorwärts” przyznaie więc piwnie, 

Í że inicjatorami zajścia byli Niemcy 
a nie Polacy, jak to pierwotnie cala 
prasa niemiecka twierdziła. Ale jed'

Po pogromie w Kownie

P. Prezydent Rzplitej gościem ziemi 
kujawskiej.

Państwa będzie wielkim bodźcem dla 
nich w tej pracy.

Pan Prezydent zapoznał się również 
z kwestją szkolnictwa na terenie woje­
wództwa, ze szczogólnem uwzględnie­
niem ziemi kujawskiej.

W dniu onegdajszym Pan Prezydent 
odwiedził Włocławek, Niesząwę, Cie­
chocinek, gdzie złożyli Mu hołd robot­
nicy, wręczając Panu Prezydentowi 
przepięknie ® soli wykonany model wie­
ży wiertniczej, dalej Aleksandrów Kuj. 
Ptotrków, Brześć Kujawski, skąd ndał 
się do Rumak, gdzie zwiedził zakład 
ceramiczny, a następnie udał się do

siłośjl do wynahsienia środków na- 
letytego »bdipieot&uia osoby Preiy« 
deati Rssciypospnl.tsj«

i Diiś jedaak w grinioaoh obńwią« 
mjąosgo prawa jestem bassilay. Dl»" 

! tego iwraoam się do prasy s kate* 
goîyosûym apelem, by osobę Pana 

du protestu j^g-‘ prseoiwko prsenif Preiydenta wyląoayła usłkowioie 
reaiu oeutral. wohodnit•ouropejskie} i gry polityosnej.

(-) W. ShwBlř,

Kramarza.
pokojowej współpracy « Węgrami, 
Nikt jednak nie przekona Węgrów, że 
p.le wyrządzono im krzywdy w Tria- 
non, Tem ważniejsie jest nadanie 
Mułoj Ententy, która raz jeszcze w Pa­
ryżu i Hadze wykazała swoją rację by­
tu, Jeżeli Mała Ententa pozostanie 
nadal silną, to można w pewnej mie­
rze patrzeć spokojnie w przyszloćó, 
gdyż ton związek państw wystarczy 
przeciwko W ęgrom, a jeżeliby inne 
państwo stanęło u boku Węgier, wów 
czas przeciwko temu państwu wyrunię 
się inne państwo.

Odwołanie Sokolnikowa.
Londýn, 30.5 (Tal. i Wirsi.) We­

dług „Daily Exprussu“ ambasador so« -------- ---------
wiecki Sokolnika w, który wyjeohal i Berlina do Loudyau. 
do MJ«kwy; aoitił odwołany i powc

Ugoda gospodarcza z Polską.
mijiateijum odpowiedilał prscoiąuO, 
twieidiąo, śe minilterjum spraw ■*- 
grxricinych Rześcy pragnie, sbyaaj- 
śnie było »dowal»jąoo Eałngodaone. 
Pned tawiniel Górnego Śląska de­
in x gal się, aby raąd Rieszy uniględ- 
nił sikoay, na jasne naraiony będaie 
Górny Śląsk s powodu szwarjia « 
Polską ugody gospodarosej. Pod­
stawie >el Prus Wsohoduiob, barnu van 
G»yl dornig»! się birdso energ omie 
od rsędu odruoienia ugady, a to 
pfiddewsiystkiem ae wi^lędu n> nie* 
ułatwienie jaracie sajśoia ta grani­
cy polsko-nkmleokwj.

Zdrowie króla Jerzego
Londyn, 80 5 (tek « Wirsaawy).

Lekarze stwierdzają dfisiaj sleoyda- 
waną poprawę w sgrowiu króla Je- 
raego, który prieHiodii bóle reuma. 
tyczne. Lekarze pod kieruak.em dr.

Ks. Walji jako lotnik

SiaiilEWSKUK
DziSoÄis

WIELKIE PRZESTAWIENIE
I!! sensacja !!!

Dzikie bcsïjel!--12 nubij­
skich lwów olbrzymów 

ananyob a cyrku psryskiogo 
ver OÜmja,

14 atrakcji
światowe) sławy l-
3 goďzmy

NIEUSTAJĄCEGO ZACHWYTU 
I HUMORU.
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ZAPOMNIANE
Wraz z nastaniem wiosny rozpo­

czyna się zwykle okres rozmaitych 
„tygodni”, wyznaczanych na zbiórkę, 
maiącą na celu gromadzenie fundu­
szów dla zrzeszeń o znaczeniu filan­
tropijne™, lub ogólno - spułecznem. 
Poczynając od tradycyjne) zbiórki na 
.dar trzeciego maja* dla Macierzy 
Szkolnej, przesuwa się cały szereg 
tych .tygodni“, a więc .Czerwonego 
Krzyża”, tydzień .Emigranta Polskie­
go tydzień .Dziecka* i t. p. Jed­
nocześnie nasz ogól inteligentny za 
jęty jest przygotowaniami organiza 
cyinemi, mającemi na celu przygoto 
wanie kolonji letnich dla dzieci 
z Nie me c (kolonje przy Związku 
Obrony Kresów Zachodnich).

Rzecz prosta, że nadmiar tych 
imprez, o charakterze filantropijno- 
społecznym, podejmowanych w krót­
kich odstępach czasu, nie da wyni 
ków wydatniejszych.

Niektóre z tych tygodni, podej* , 
mowane według planu, obejmującego 
cale państwo, posiadają w mieście 
naszem pewne oparcie w odpowied­
nich zrzeszeniach, inne oparcia ta­
kiego nie mają, bądź dlatego, że 
zrzeszeń im odpowiadających niema 
wcale, lub też znajdu'ą się one W 
stadium organizacji.

Daje się więc odcz iwać i w tej 
dziedzinie zbytni centralizm, niedo­
godności którego wyrażają się czę­
sto w przenoszeniu terminów po­
szczególnych .tygodni” na inne m e- 
siące, lub też w zupełnem lekcewa­
żeniu planu ogólnego,

Jednocześnie ten nadmiar po­
większających się liczebnie z każ­
dym rokiem stowarzyszeń i nieod­
łącznych od nich .tygodni* działa 
do pewnego stopnia deprymująco 
i ujemnie na stan rozwoju stowarzy­
szeń już istniejących w dauern mie­
ście.

Najbardziej popularne przed kilku 
laty zrzeszenia, takie, jak, .Macie­
rzy Szkolnej-, Czerwonego Krzyża“ 
rozwijające niedawno jeszcze dzia­
łalność niezwykle ożywioną i jedna 
jące nieraz setki członków, obecnie 
zaledwie wegetują, wiążąc z wiel­
kim trudem koniec z końcem.

Co gorsza jeszcze, wobec natło­
ku wciąż nowych potrzeb, niektóre 
z dawniejszych zrzeszeń, wielce kie­
dyś pożytecznych, schodzą obecnie 
zupełnie z pola działalności, zapom­
niane. Ogół przeszedł nad niemi do 
porządku dziennego.

Do takich zrzeszeń naprz nale­
ży patronat nad więźniami i ludźmi 
opuszczającymi więzienie. Wysoce 
pożyteczna ta instytucja, w okresie 
organizowania jej w Płocku, budziła 
wiehie zainteresowanie w szerokich 
kolach miejscowego społeczeństwu, ' 
znalazła żywy oddźwięk w kołach 
inteligencji. Obecnie zamarła, o ile 
Się zdaje, zupełnie, nie daje znaku 
życia.

Parokrotne próby jej wskrzeszę- I 
nla zakończyły się fiaskiem.

Najbardziej jednak jaskrawy przy­
kład takiego niczem nieusprawied i- 
wionego zapomnienia przedstawia 
.Zrzeszenie opieki na grobami bo­
haterów“. Płock należy do rzędu 
miast, w których istnienie taniego 
zrzeszenia nasuwa się ,wprost z siłą 
konieczności. Przez nasze miasto 
przeszła w pamiętnym roku 20 tym 
nawala bolszewicka, po której pozo­
stały liczne ofiary w zabitych obroń­
cach miasta. W porywie pierwsze­
go entuzjazmu zajęto się gorliwie 
sprawą mogił bratnich i ich należy 
tego przyozdobienia. Ten ogień 
słomiany trwał, niestety, zbyt krótko. 
Założone T stwo opieki istniało czas 
jakiś, dzięki ofiarności i gorliwości 
nielicznych jednostek. Z chwilą, 
kiedy tych jednostek nie stało 
szczególnie ś. p. Wagnerowej), 
T stwo opieki wkroczyło w okres 
wegetacii, wreszcie zawiesiło zupeL | 
nie swoją działalność.

Doszła do tego, że ponowna pró­
ba wskrzeszenia tego zrzeszenia, 
podjęta z wielkim nakładem propa­
gandy i przygotowań wstępnych da­
la wynik, pożałowania godny. Na 
zebranie organizacyjne, z pośród

ROZMAITOŚCI.ZRZESZENIA.
licznych zaproszonych, zjawiła się 
zaledwie gasstka, wobec cze^o nie 
można było wybrać nawet zarządu.

Czas wreszcie ocknąć się z tej 
chorobliwej śpiączki i pomyśleć po­
nownie o wskrzeszeniu T-twa opieki 
brak którego odczuwać się daje 
mocno w naszem mieście.

Wszystko] ad.
Na dowód, że żołądek ludaki m> 

1 inieśó bardso wiele, służy spra­
wozdanie pnf. dr. A. Fuohsa o pew­
nym umysłowo - chorym epileptyku, 
który miłował wielokrotnie (p opętać 
samubóistwo. W tym celu jego­
mość pił kwas slar/ciany, lyiol, pew­
nego rasu połknął całe pudełko głó

wek aapiłosanych. W ciągu dwuch 
miesięoy połknął 8 duże rogowe gu- 
aiki, pa kilku dniach dwanaście ta­
kich guaików, trsy kawałki blachy, 
śrubą i dwie monety srebrne.

I Po trsech tygodniach 23 skorupki 
porcelanowe, dwie sspilkł, jedną igłą 
i klamerką od paska. Po dwutygo­
dniowej praerwie połknął jedenaście 
skorupek rosbitej saklanki, naaajutra 
dtliayoh saeśó i na prseoiąg dwuch 
lat uspokoił sią.

Po dwuoh latach ten sam jego­
mość połknął dwa osina soysoryka 
i 8 igieł.

W tydsień później połknął dwie 
stalówki, siedem kawałków blachy, 
8 sscsotecaki do fajki, spinką do koł­
nierza i 41 guaików. Priai cały caas 
obory prowadaił sacaegółową listą 
pclpkanych pnea siebie raeaay.

Najbardahj oharakterystycanem 
jest, że ani rasu, nie dokonywano 
operacji. Wsiystkie połknięte przed­
mioty wyprowadzano i jego ciał«, 
karmiąc go w dużych llośńacb kar­
toflami tluesonemi i kissoną ka­
pustą.

EGZAMINY WSTĘPNE 
Do Państwowej Szkoły Przemysłowo Handlowej Żeńskiej 

im. Królowej Kingi ,
NA WYDZIAŁ HANDLOWY 1 OGRODNICZY |

odbędą się w 2 terminach: 27 i 28 czerwca oraz 29 i 30 sierpnia. 
Egaaminy rozpoczynają się o 9 rano. Nowe, obowiązujące obecnie przepi- j 
sy, dotyczące warunków wstępu do szkoły wraz z wzorem podania wydaje j 
bezpłatnie kancelarja. Podania należy składać od 1 maja do 26 czerwca 
oraz od 15 lipea do 28 sierpnia — osobiście lub priez pocztę. W tych 
terminach należy również składać podania na dwuletnie karsy krawieczyzny. i 
Internat szkolny rezerwuje wolne miejsca przedewszystklem dla uczenie , 
—................ wydziału ogrodniczego. ...............  1

Cc i .A PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

30 MAJA — Piątn
Dziś — Ferdynanda
Jutro — Anieli.

Wschód słońca 5*06.
Zachód słońca 18.14

3Y2UB NOCNI W APTEKACH
OZIŚ nocny dyżur apteki Betleya.
IUTRJ nocny dyżur apteki Śmigielskiego 

Apteka czynna od 7 Wlecz, do 9-ej rano
Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko- 

legjalna 25 — w niedziele 1 święta od 
11-13.

T« warzy a'twa Hisksws Plsckls, 
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
ll-ej do 1-e). Bibljoteka We wtorki, czwart­

ki I soboty od 4-ej do ®-ej.
Pt T-ttwe Raajonalaaga Poiswaah 

Tuaska, 9,
Klub czynny we wtorki i piątki każdego 
tygodnia od godz, 8 ej wiecz.

Blbl]sieka czynna. 
Codziennie prócz świąt od godz. 8 do 9 W

R Ä D J O -KONCGRTy. 
Program na dzii

12.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.10. Przegląd najnowszych wydawnictw, 
16.25. Muzyka lekka z kawiarni »Ga­

stronomia**.
17.45. Koncert popołudniowy.
19.10. Giełda rolnicza.
20.15. Koncert symfoniczny z Filharmonji 

Warszawskiej.

Pmjszd Paaa Prezydenta Prof. Igna­
cego Mośolcklego przez Płock.

Dnia 27 b. m. wkrótce po godc. 
ll-ej w nocy ua Wiśle pod Płockiem 
ukaaały sią 8 statki riądowe. Na 
pokładaie środkowego, który nosił 
naawą »Chodkiewioi”, snajdował sią 
Pan Presydent Rieoiypospolitej Pol­
skiej w otooieaiu świty, odbywając 
swą podróż po Wojewódawie War­
an wekiem. Statki prsepłynęły pod 
pięknie udekorowanym mostem, po- 
osem popłynęły aż sa prsystań wio­
ślarską, aby Dostojny G;ść mógł do- 
brse widaieć illumtnacją brzegu płoc­
kiego i olbrsymiego transparentu 
herbu płockiego na „Schodkach do 
Rybaków“. Braegi ptankie i stoki 
gór oświetlone były 50 becikami 
smoły, których większość ofiarowała 
firma „Pcimiu”.

Publicaneśó płocka Witała Pana 
Prezydenta ckrzykam* i oklaskami. 
Po , 2 krotnem przeje ź dii e statków 
w tą i w tamtą stroną, cała ta flo­
tylla pojechała w dalssą podróż po 
Województwie '^ arasCwskiem w stro­
ną Duninowa, gdaie miał nastąpić 
nocleg.

Podziękowanie Pana Prezydenta 
Rzplitej.

Starosta Płocki p. M. Godlewski 
zawiadomił Wćżurai reprezentanta 
naszego pisma, iż Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Piskiej polecił 
mu podziękować ludności powiatu za 
zgotowanie przyjęci» na Mazowszu.

Sprawozdanie z uroczystości święta 
Przysposobienia Wojskowego w Gosty­

ninie.
Sprawozdanie z uroczystości świę­

ta Przysp. Wojsk, w Gostyninie po­
damy w jednym z najbliższych nu­
merów.

Bal Polskiego Perkala.
Zbliża się data 31 maja t. j. data 

Wielkiego Balu Perkalu Polskiego 
urządzanego ttaraniem Z- PO.K.P. 
w salonach Starostwa Płockiego.

Proszeni jesteśmy zatem o oświad­
czenie, że ktoby nie otrzymał zapro­
szenia z powodu jakiejś pomyłki 
czy niedokładności winien czuć się 
zaproszonym Wstęp wynosi 5 zł. 
od osoby.
Płyta Nieznanego Żołnierza w Gtr- 

stynlslo
W nocy i 27 na 28 maja r. b. 

nucona «ostała na Stad) oni o im. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego w Gjjty- ł 
ninie płyta a białego kararyjskiego 
marmuru i napisem: „Nieznanemu 
Zołuieriowi £ Ziemi Gostynińakiej”, 
Piękną tą płytą, grubą na 7 om., 
zdobi u góry oraeł polski, a u dołu 
gałąź palmową. Tak napis, jak 
i symbole są wykonane a cauuego 
metalu tamponowanego w marmur,

O ile sam fakt podrauoeoia płyty 
należy pisyjąć a gorącą sympatją, to 
jednak nasuwa sią pytanie: co pow- 
straymywało hojnego a nieznanego 
ofiarodawcą ■ wyrażeniem swego 
hołdu dla synów aiemi, poległych w 
walkach o wolność i utrwahnie — 
aż 12 lat od uiyskania niepodległe ś* 
oi, Fala gostynińika głosi, że xun- 
datorem płyty jest p. Adam Arasakie- 
wics,|były aakretara teohuicroy bu­
dowy Elektrowni Płockiej, Ciekawe 
dlaczego Gostynin dotychaaai ;nie 
aajął się tą płytą, nie wystawił praed 
nią w dniu święta wychowania fi- 
aycanego posterunku honorowego?

Kasa Chorych wyślo 60 dzieci do Cle- 
choclska.

Powiatowa Kasa Choryoh w Pło­
cku ma możuuść umiesccsenia w ro­
ku bieżącym na kolonjaoh letnich 
w Ciechocinku 60 dsieci, w Cym 30 
chłopków i 30 daiewoiąt w wieku 
tikolsym od ht 7 do 14 włąOsnie.

Zapisy dsieci prsyjmowane będą 
od dûia 1 oaerwca do 15 caerwoa 
1930 r. włącsnie w godainacb biuro­
wych (od 9 do 14, a w soboty tyl­
ko do 18) w sekretarjacie Kasy Cao- 
ryoh (biurko 2), pocąam daieoi 
«ostaną skierowane na Komisją Li- 
karską. O dam urzędowania Ko­
misji nastąpi osobne ogłosaenie.

Każde dsieoko sakwaLfibowane 
pries Komisją Lakanką do Ciecho­
cinka winno posiadać własną p ádel 
(koc, podusaką i dwa praeśoier&dła), 
praynajmniej po 2 pary bielimy oraa 
miseeską, garnusrek, łyżką i t, p.

Dsieci odbywać bą!ą kuracją w 
2-ch grupach) a to w następującej 
kolejncśai: dsiowesąta od 1 do 30 
lipea b.t kiś chłopcy od 1 do 80 
starpiüa z, b.

Bogactwo Ameryki.
Niedawno ogłoszono statyski podat­

ków doohodowych ściąganych z obywa­
teli Stanów Zjednoczonych za r. 1928 
które jasno wykazują bogactwo Amery 
ki. Otóż 496 podatników płaci ponad 
1 miljon dolarów t. j. około 9 mlijon, 
zł. podatku dochodowego rocznie. Ił u 
zaś płaci 5 miljonów dolarów t. j. pra­
wie 45 miljn. zł. rocznie. Dochody te 
rosną z roku na rok, bo statystyki 
z 1927 r. dawały cyfrę o połową 
mniejszą, a 1929 r. wykazuje jeszcze 
kilkunastu nowych miljonerów. Same 
obroty giełdowe Ameryki wynoszą 4 75 
miljardów dolarów, co przeliczone na 
naszą walutę daje zawrotną sumę prze­
szło 40 miljardów złotych

Amerykańska moralność,
St. Zjednoczone wynalazły czysto 

amerykański system walki przeciwko 
amoralności. Otóż w niektórych z mniej 
szych miast w chwili, gdy policjant 
spotka w lokalu lub ogrodzie, t. j. ,w 
każdem miejscu publicznem zoyt czułą 
parkę, prowadzi ją do komisarjatu, 
a stamtąd dostawiają zakochanych 
wprost do mora, który im z miejsca 
udziela ślubu. Mają oni jednak za­
strzeżone prawo natychmiastowego roz­
wodu gdyby dłuższe pożycie wyaawalo 
się niedogodnem ale w każdym bądź 
razie moralność ich jest uratowana.

Choroby w zwierciadle pisma.
Stan zdrowotny człowieka [ujaw- 

nla się nletylko na jego «zewnętrz­
nym wyglądzie, lecz również i na 
jego czynnościach, zwłaszcza zaś na 
charakterze pisma, Jako czynności 
nader indywidualnej i zróżniczkowa­
nej u każdego osobnika. O ile cha­
rakter pisma człowieka zdrowego 
jest — ogółem biorąc — pewny i rów­
nomierny, o tyle człowiek chory pi* 
sze z reguły zawsze nierówno i nie« 
wyraźnie. Ludzie nerwowi mają na- 
oftól charakter pisma pośpieszny, 
który znamionuje stawianie liter nie­
równej wielkości 1 różnego nachyle­
nia. Przy silniejszych chorobach 
nerwowych litery mają charakter jak 
gdyby „niewykończonych", przyczem 
prawie zaw»2e brak lin znaków uzu­
pełniających, jak np. kropek, kresek 
nad niemi, akcentów Itp. Oznaką 
typową dla pisma ludzi chorych u- 
myślowo jest stawianie liter niejed­
nakowe) grubości i przeskoki od 
bardzo delikatnego cieniowania pew­
nych liier lub ich części do przesad 
nie grubego i zdecydowanego pisa­
nia. Pismo hipochondryków cechują 
litery małe, mało czytelne, trudne 
do odcyfrowanla Histerycy mają 
pismo ozdobne, pełne wyszukanych 
wykończeń Cechy te, stwierdzane 
wielokrotnie przez psych jat rów i przez 
grafologów używane są dziś przez 
medycynę ogromnie często jako po- 
cniczy sposób przy stawianiu djagno 
zy lekarskiej.
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I K. R.

(Dokończenie).
Rte''! nstunlna, t nie dla w szyst- 

kich okolic naszej Ojczyzny jesi pze 
miana produkcji w równej mierze 
pihą i koBienitią. Dli sieni z natu­
ry swej bogatych, które wskutek 
swej naturalnej żyzności, ogromne 
dając sbiory, wyrównują straty niską 
ceną «bola spowodowane, uprawa 
sbóft zawite będzie dostateční-<3 ren­
towną. tak, że nawet wówczas, gdy 
osła Polska pójdzie więcej w kierun­
ku produkcji mleka i mięsa, one po- 
rostaną {»rami, produkującemi w 
dalszy na ciągu chkb na wielką skalę. 
W innych okolicach, średnio urodzaj­
nych, prawdopodobnie kierunek obec­
nej produkcji niewielkiej tylko uleg­
nie śmianie, przynajmniej co do ob- 
ssaru ziemi utytego pod uprawę 
zbóż, w sksunku do obsiani zajęte- 
go pod uprawy roślin paitewnyon. 
Tu nawet ilość bydła ubytkowego 
może nie wzrośnie, a powiększenie 
produkcji mleka polegać będąie na 
poprawie istniejących już ds’ś łąk 
i pastwisk, oraz na wytworseniu lub 
pisyswojeniu sobi* mkjsniejsaych za­
wodów bydła, nil te, które obecnie 
posiadają. Natomiast okolice o nie­
mi uboższej, powinny w jaknajkrót 
»sym oaasie wziąć się do ograniczę- 
nia produkcji zboża, którego siemie 
te wydalą mało, a natomisst pries 
meljorowaníe istniejących i równo*, 
cielnie aakladanie satuaanyoh łąk 
i pastwisk, przygotować sobie teren 
do wytworzenia wybitnej produkcji 
mleka i mięsa,

W okolicach tych, daj Buta, ab pi- 
my w przyszłości widzieli przeważnie 
uprawę roślin pastewnych, a w pierw- 
szyna rzędzie sztucznych łąk i pa­
stwisk, bo to wytworay podstawę do 
wylywienia kilkakrotnie więkssej 
ikśoi i znacznie mle'.tJiejizega by­
dła od tego, które obecnie posiadają. 
Jeśli nat to się stanie to i ta część 
■ibm;, która poia uprawą roślin pa­
stewnych pozostawioną będsie na 
produkcję siana i słomy, należycie 
»»wożona i uprawiana, wyda maca­
nie w’ęVne sbiory od dotychoiaso 
wych, jak tego pouiaają przykłady, 
Widoosne w Dacji, gdzie nawet na 
ubogich s natury giuntath piasciy. 
stych sbiory 35—40 q. » ha nie na­
leżą do isadkośoi.

To podnoszenie się sbioiów siar- 
la w okolicach, w których nawinę­
ła się uprawa roślin pastewnych) jest 
napełnię naturalnem i zrozumiałem. 
Rolnik bowiem, który poprzednio 
produkując sboló na macanej więk­
szości swego gruntu, mało i licho 
żywionego bydła mógł ulnymad — 
rzadko tylko i nie dostatecsoie mógł 
siemię swoją nawozić, a więc i małe 
miał sbiory

Jeśli saś rolnik ten połowę swej 
niemi odda pod uprawę roślin pastew­
nych, wtedy od większej ih ści i le 
piej utraymanego bydła, znacznie 
więcej i lepszego uzjrta nawozu 
Ponieważ saś jego łąki i pastwiska 
raczej nawozów ssiucinycb, a nie 
nawozu stsjeunego potrzebować bę 
dą, przeto na drugą pchwę pól, prze­
inaczoną na uprawę siaro«, pójdzie 
więcej nil dwa rasy tyb i hpssego 
nawosu jak poprzednio, a w iciulta- 
oie, ta ciernia lepiej gnojona—lepsze 
musi dić zbiory niż je dawała po 
przedn*o, tak, ś« mmi ii przestrzeń 
sajęU pod uprawę ziarna snaosnu 
się zmniejszy, zbiory itoiiukuwo nie 
wielkiej ulegną śmianie,

Jeteli joRscse zdamy sobie apr* 
wę a tego, te przy uprawie utuos

ny .h, trwałych a prz7 najmihj kilko- j 
letni h łąk i pastwisk, odpada znacz- ř 
na część uciążliwych i krsrfownych ■ 
robót gospodarczych i że zmnir-jsza | 
się potrzeba utrzymywania wielkiej ■ 
ilości inwentarza pociągowego i po* [ 
trsebnej da jego obrługi służby, a z j 
drugiej strony, że dochody gospodar­
cze, tak s połowy, sajętej pod upra­
wę zbóż, jak i z połowy zajętej pod I 
uprawę reál n pastewnych—snaczďe | 
wstesaą, musimy dojść do przekona­
nia, że gospodarstwa tak urządzona, 
znacznie większe właścicielom 
swoim muszą dać dochody, n:ido- j 
tynhesasowe gospodarstwa, na jedno- I 
stronnej uprawie zb.ia dochód swój ! 
opierające. j

Z tych dwóch rodiajów produk- ! 
óji, które na podstawie wzmożonej 
uprawy roślin pastewnych w miejsce 
ulegającej ograniczaniu proiukoji : 
siarna wstąpić mogą, produkcja mię. i 
sa, sama dla siebie, dla Ziem Pol* ’ 
rkinh daleko mniejsze ma snaciesie 1 
niż produkcja mleka, pcłącsoaa uboes- ' 
nie tylko s produkcją mię?*, ras dla 
tego, że ceny mięsa zbyt raptownym 
a osasem nieobliczalnym ulegają ws. 
haniom, a wskutek tego sbyt nie- j 
pewną tworsą podstawę dla rozumnej ' 
podstawy gospodarczej, a powtóre : 
s powodu rosmaitych ograniczeń > 
i utrudnień, s jakiemi eksport nasze- ; 
go opasowego bydła spotyka się w 
położonych ku zachodowi państwach ; 
które dla ochrony własnej hodowli, 
pud najrozmaitszymi pretekstami 
przeszkadzają importowi bydła ri‘ ź- 
cego s dziadzin polskich, dopusseaa- 
jąo je tylko, gdy brak mięsi staja 
się zanadto dokuczliwym; jac wresz­
cie s powodu rodzaju paszy, jaką 
mamy na ziemiach polskich, a która 
nadaje się w znacznej większości ra- 
esej do produkcji mleka.

Proponując rorsaerseaie produkcji 
mleka, zntanowić się muaimy prze­
de wizy stkiem nad pytaniem, czy 
w smolona produkcja polskiego ma­
sła znajds'0 chętnych nabywców na 
swych naturalnych rynkach aby tu. 
O zbyt zbieranego mleka troszczyć 
się nie potrzebujemy, mamy bowiem 
na nie wybornego odbiorcę w niszoj 
trzodzie chlewnej) której hodowlę 
również powinniśmy rozszerzyć.

Widzimy jednak, że stile, .syb- 
kie a jednoatajne podorsten o s;ę 
cyfr nadwyżek importu nasiego, co 
do masła, słussnie może nas napr*« 
wad nadiiejt) że sbyt jest na dłuż­
szą metę pewnym, i że wszelkie nad­
wyżki mail«, wyprodukowani ga pries 
Państwo Polskie) ponad potrseby 
wewnętrznej własnej konsumpcji, któ 
ra nb, wakutek szybkiego wzrostu 
miast i ludności, również stale wari- 
sta — snajdsie sawsie chętnych od­
biorców,

Wpr&wdiie w ostatnich drisch 
nastąpiło na rynkach srgraniosnych 
ssłamonie się cen masła *3daak- 
że objaw ten sdaje s ę być przejścio­
wym, a obłożenie odpowiednim cłem 
rozmaitych margiry i tłuszczów 
reślintych — iwiękasyłcby w znacz­
nym stopniu pojemni śó rynku wew< 
nętiznego.

J'źny dalej i Głównym warni­
kiem rentownej produkcji jest dobry 
wursztat. Waruvtacem takim dh pro­
dukcji młaka jest bydło wybitnie a 
mlHCsne, PTSię zjadaną dobrze opła- 
cająne) jedaem słowem użytkowo ; 
dzielne. Piawisą więc troską naszą 
lyó musi wytworienio takiego war 
astatu, lub utapssenie istniejącego,

jeśi, on potrzebom wybitnej produk­
cji mleka nie odpowiada.

Nadanie odpowiedniego kierunku 
tym staraniom, leży już w [zakr sie 
specjalstów. Z»ina zg tylko, że wiel­
kim krokiem naprzód jest dążenie 
sejmików do usunięcia a hodowli roa- 
maitych „byczków”, cchjąoych całą 
pracę c wiele lat wtt^cs. Gdy ta bo- 
ląoika sostanie usuniętą — oało- 
k»tak prucy szybkiemi krokami 
zmierzać będrie do lep «ego.

Jaktż tedy program pracy na naj- 
bbżase lata wynika dh nas z tego, 
co powiedsiaŁm :

1) Przedsrszystkiem, oo do d ia- 
łu hodwlanego musimy zdać sobie 
sprawę, że ns całej przestrzeni ziem 
polskich, w:ęksaa i średnia własność 
(z mtłemi wyjątkam ) trzyma sa ma­
ło bydła, w stosunku do uprawnej 
prsestrseni roli, natomiast włościanie 
hodu:ą przeważnie dużo, ale lichego 
bydła. Z tego wynika, że w akcji 
całej musimy się trzymać tej zasady 
żeby ilość dworskiego bydła ile moż 
ności pomnażać, podczas gdy prsy 
bydle wł«śuańskiem puukt Ciężkości 
leży raczej w jego polepszaniu.

2) O entraîne To w. 'Rolnicze, O Krę­
gowe Taw. i sejmiki mają przed so­
bą p;ęku?> lecz trudne zadanie wy­
tworzenia sieci stacji buhajów dla 
regeneracji bydła włośjiańskirgo.

3) We wszystkich dzielnicach 
kraju gospodarstwa większe w tych 
okolicach żyznych, które ihśiią zbio­
rów są w stanie wynegrodzić niskie 
ceuy zbtża, mi ą otwartą drogę do 
prowadzenia w dalszym ciągu gospo­
darstwa s więkssą lub saniejsią iloś­
cią inwentarza. Gdzie iednnk whśai* 
ciel ten pierwszy system wybierze— 
m*ni baczyć aby mu i bydło także 
cdpowiedni dochód dawało

4) W okolicach średnia żyznych 
niermiernie pilném jest podjęcie md- 
joraji iitttiefącyoh tak dworskich 
jak i wlośoiańskich łąk i pastwisk, 
aby stroriyć podsUwę dla powięk­
szenia hodowli bydl», tak pod wzglę­
dem ilościowym jak i jakościowym.

5) W okolicach o gkbie ub giej 
cah dążność nasza powinna być skie 
rowana do tego cslu, aby ile moż 
noś3i jak największą przeslrseń roli 
zająć pod uprawę r śliu pastewnych 
a równocześnie ograniczyć straty 
przynoszącą uprawę zbóż,

6) Na całej przestrzeni ziem Pol 
skieb należy podjąć jak najenergioz- 
n<ejssą akcję, aby roswiaąd sieć mle 
Czarską i zorganizować sbyt mada 
na identycznych zasadach handlo­
wych opsrty.

Do piacy tedy, do pracy ^ąisnej, 
świadomej celu i śr.dków do niego 
prowadzących.

Zastosujmy produkcję nasz.q 
do zmienionych stosunków eko­
nomicznych I handlowych. Cel 
przed nami wspaniały — utrzy­
mać w polskich rękach zagon oj- 
ciysty, wbrew zakusom wrogów, 
a wtedy na wrogie hasła wywro­
towe z pełnem przeświadczeniem 
I spokojem odpowiem:

„byliśmy i będziemy’5.
£■. Mi&bznůows^i

CZYTAJCIE 
„mumm mtiutr

Powitanie Pana Prezydenta 
w Rębowie.

Duia 27 maja b r. w podróży wi­
zytacyjnej przez Województwo War­
szawskie przejechał Pan Prezyden 
Rzeczypospolitej i przez nasz powiat.

W przejeździć z Płońska do Czer­
wińska witali Pana Prezydenta w Rę- 
bowie przedstawiciele władz i wojsko­
wości naszego powiatu z panem Staro, 
stą Godlewskim na czele, oraz okoPcz- 
ne Kółka rolnicze, miejscowe Koło Go­
spodyń, Koło młodzieży, rembowska 
s raź ogniowa z orkiestrą i dziatwa 
szkolna w otoczeniu wychowawców.

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
podjechał Pan Prezydent do bramy po­
witalnej

Po przywitaniu przez p. Starostę 
Godlewskiego córeczka p.p. Stefańskich 
wręczyła Panu Prezydentowi piękny 
bukiet, poczem powitali Pana Prezy­
denta Inspektor szkolny p. Bandas, 
pułkownik Robakiewicz, Komisarz po­
licji i przedstawiciele Źiemianstwa p p. 
Dziewanowska z Grodkowa: p Miecz­
kowski z Dzierźanowa.

Wójt gminy Rebowo złożył w ręóe 
Pana Prezzdenta chleb i sól.

Wśród niemilknących okrzyków 
przeszedł Pan Prezydent wzdłuż szpa* 
lerów, obrzucony kwiatami przez dzieci 
szkolne, wsiadł do samochodu żegnany 
hymnem narodowym.

Wycieczki Kółek Rolniczych 
do Opatowca.

Zakład Doświadczalny w Opa­
towcu.

Podaje do wiadomości ogółu rolni- 
i ków, że począwszy od 15 czerwca b r. 
I włącznie do 15 lipea b r. będą przyj­

mowane wycieczki Kółek Rolniczych 
celem zwiedzenia pól doświadczalnych 
oraz prac laboratoryjnych W dzisiej­
szych cudnych czasach każdy rolnik 
pownien szczegółowo zapomać się 
z pracami Zakładu i zastanowić się, 
któro z wyników doświadczeń należy 
u siebie zastosować, by zmniejszyć 
koszta produkcyi a powiększyć plony. 
To też pożądanym jesi jak najliczniej­
szy udział gospodarzy, '

Uprasza się o wczesne powiadomie­
nie o każdej zamierzo- ej wycieczce. 
Bufet na miejscu. (Telefon Staroźre­
by 9).

Wycieczka do Dzierżanowa.
Nmiejisym pod a jemy do wiado* 

;uoŚ3i wszyztkiah Kółek Rolniąsych 
Okręgu Płockiego, że dnia 15 azerw- 
■a t, j. w. niedzielę odbędzie zię zbiu* 

rowa wycieczka do majątku Daierża*- 
nowo, własność p. Stefmi Mieczkow­
skiego.

Jest to najinteuaywaiej prowadzone 
gospodarstwo w naszym powiecie,

Aczkolwiek jest to gospodarstwo 
folwarczne, jednak pc-żądiuy jest jak- 
aaj więksiy zjazd kółko wiązów, gdyż 
sposoby uprawy, pielęgnacji rcślifi 
i nawożenia tam prowadzone, można 
ixitosowsd w najmniejszem nawet 
gospodarstwie.

Maiątek Diierżanowo leży na sio* 
sie między Bulkowem a Kobyk ika- 
mi. Lustracja gosoodarstwa rozpo­
czyna zię o godz. 2-ej. Uprassa zię 
o punktualne przybycie.

Zmąly Kółek winny eię saj’ąd 
s jrganizo wanien1 Jotocsccji,
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A JEDNAK...
życie przekonywa wszystkich li gilzy

„UNJA”
bpecjúlnie dwie Waty

SĄ NAJLEPSZE!
ŻADAĆ WSZĘDZIE!
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Dziś i dni następnych!

ZAKŁAD KRAWIECKI
Początek seansów o godz. 5, 7 i 9.

Qniîïno 1925 r.

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH!!! Grodzka 14.

Poczt-t^k sęnnsów o godzinie 7.50 i 9 3i) wieczorem.

naw

Rok 1914.

Telefon 291.

NIE FAULES
NIC DOBREGO

IUŚL1Ś NIE PALIŁ

Dwie działki gruntu o po 
wierzchni po 4450 mtr. 

kwadr., czyli po 238 prętów, 
do sprzedania w Płocku za bo ■ 
iskkm miejskiem. Wiadomość 
ul. Sienkiewicza 10 m. 5 tele­
fon 200. 5 450,

Pierwszy film dźwiękowy w Płocku!!!

Upadły AnioŁ“
ostatni wyraz techniki dźwiękowej,

mar k krajów, eh. ŁUCZNIKA, ZAWADZKIEGO, 
„ORMONDA“ i innych. Sprzedaż na raty i za gotówkę.

Zupełna WYPRZEDAŻ WIRÓWEK 
po znacznie zniżonych cenach,

GARNITURY WIZYTOWE, SPORTOWE, PALTA 
podług najnowszych modeli.

Wielki wybór materjałów wiosennych i letnich

KfiÖJ Äffllimi == WYKOÎtZEBŒ »LIDW

SZPRYCE do zraszania roślin pokojowych, polewaczki 
ogrodowe, opryskiwacze do drzew, nożyce do szpalerów i traw­
ników, noże i sekatory Kundego, rafja, siarczan miedzi do przy­
rządzania cieczy bordoskiej, środki chemiczne do zwalczania 
szkodn ków roślinnych oraz kretów, nasiona bratków, stokrotek 
i innych zimotrwalych kwiatów do letnieuo wysiewu, ukorzenio­

ne sadzonki biuszczu i wina dzikiego w doniczkach 
lub z bryłkami — poleca

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI
HODOWLA i SKŁAD NASION

oraz
SZKÓŁKI PRZE# i KRZEWÓW

■i W PŁOCKU, ul. Tumska Nr. 6. Telefon Nr. 320 ■■

■I NADESZŁY ■

Świeże wody mineralne naturalne, 
Karlsbad, Kissmgen. Marienbad, Vil- 
düngen i inne. Szlam, Ług ci ech o ci ń- 
'........ ski i Inowrocławski. —

SKŁAD APTECZNY

R. ŹOCHO WSKI
Dawniej A. G Ą S E C K I

PŁOCK, ul. Kokgjalna 5, tel. Nr. 209.

Płock, A. WAGNER ul. Grodzka, 13.

jesionkę męską jasną zor.ta- 
* wiono w kinie ,,Nowości/' 
na pstatnim seansie w sobotę 
24 b. m Znalazca zebhce zwró­
cić za sowitą nagrodą do miesz 
kania Nr. 3 przy ul. Kolegjal- 
nej 5. 419
Lekal handlowy do wynaję­

cia Płock Stary Rynek 25 
m 2 8-413

■z ondycję na czas wakaoyj 
przyjmie studentka wydzia 

łu fizy’io-matematycinego Uni 
wersytętu Warszawskiego. Wia­
domość u właściciela domu 
Nr. 28 przy ul. Warszawskiej 
W Płocku, 3-418.
pcrtcplan w dobrym stanie 
* i 2 figuriy sprzedam. Płock 
Sienkiewicza 21 m. 6. !t-4l 7

IIH Tajemnice awannylII W rolach głównych: Phyllls H*ver I Lou?s Wolheim. |
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dc nabyciu tylko w Hurtowni Tytunlowej

SZCZGPANA PRASZRieWICZA
}'£CCł(, JCoscluszkl, $ immmmiwmi Jtl 1$3

J PRAKTYCZNA KSIĄŻKA | 

.PIERWSZA POMOC“ I 

w wypadkach i chorobach zwierząt
j! przez lekarza Weterynarii Z. OLSZANSKIEGO. | 

CENA 1 ZŁOTY 80 GROSZY. |
i ; Wysyła się na zamówienia.
|| Adres : LGBRflNIEC — 0LSZAŇSKI.
II Książka niezbędna dla każdego rolnika - hodowcy. | 
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ŻĄDAJCIE TYLKO ORYGINALNE PATENTOWANE

g i z y
I Preparowatki | j | Dwuwatki | 

Fabryki gilz „5 O K Ó fe“ 
f. HU i I KWiHKI 

w Warszawie, ul. Leszno 108, tel. 266-42.
które są do nabycia wszędzie 
i w wielkim wyborze •

W HURTOWNI TYTUNIOWEJ
LUDOMIRA GRABOWSKIEGO
~~ PŁOCK, STARY RYNEK 13. TELEFON 203.


